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CENA PRENUMERATY: 


_„oezrnie Mk i8—, kwartalnie Marek g 


ofiary na szkoły wa Podlasiu i Chełmszczyźnie, 


Park Juljanów 


== otwarty codziennie == 


Bilety wejścia: dla dorosłych — 50 fen, dla 


dzieci. uczniów i wojskowych — 20 fen. — 


Zydzi na wsi. 


= _ „Goniec Kujawski* w N 1107 
podaje depeszę nastópnjącej treści: 
= Berlin, (Telegr. wł.) Żydom 
Królestwa Polskiego ma być nadano 
prawo, które przedłoży polskie mi- 
-nisterjum rolnictwa na jednej z naj- 
bliższych sesji Rady Stanu, osiedla- 
nia się na gruntach włościańskich“. 


Nie przesądzając wiarogodności 
źródła, z którego „Goniec Kujawski* 
zaczerpnął wiadomość powyższą, czu- 
jemy się w obowiążku sprawę te 0- 
świetlić ze stanowiska najżywotniej» 
szych interesów naszego włościań- 
stwa, któremu nadanie prawa osie- 
~ dlania się na jego gruntach żydom 

niewątpliwie wyrządziłoby szkodę, 
bardzo doniosłą w skutkach. [dzie 
tu bowiem widocznie o grunta tak 
zwane ukazowe, bo na tych tylko 
żydom nie wolno się było osiedlać 
za czasów rządów rosyjskich. Obsza- 
rów tak zwanych dworskich i leżą 
cych poza gruntami ukazowymi, za- 
każ ten nie dotyczył. Ukaz o uwła- 
szczeniu włościan jedną nam tyl- 
„ko przyniósł korzyść, ogranicze- 
nie prawa żydom do osiedlania się 
na wsi. Czem zaś jest żyd, osiadły 
na wsi pośród włoścjan, niech nas 
pouczy przykład Galicji, zwłaszcza 
„Wschodniej, gdzie ciemnota, nędza i 
demoralizacja ludu włoścjańskiego 
š  bezprzykładne. Na gruntach 
- włoścjańskich osiedlać się będą naj- 
„ciemniejsze żywioły sfanatyzowane- 
go żydostwa, bo nie pójdą tam prze- 
sież plutokraci i inteligenci żydow- 
Bcy, chociaż i ich tam obecność nie- 
-wiele by zmieniła stan rzeczy, jaki 
- niewatpliwie się wytworzy, skoro 
Żydzi uzyskają omawiane prawo. 
Jakimi zaś wówozas będą stosunki 
na wsi poiskiej nie trudno yprzewi- 
dzieć. 

Osisdli tam żydzi pootwierają 
.przedewszystkiem sklepiki spożywa 
cze, z tanią galanterją i towarami, 
pożądanymi dla włościan. Sklepiki 
te będą jednocześnie potajemnemi 
'karczmami, siedliskami lichwy i o- 
'gniskami demoralizacji, Rozwielmoż- 
~ mi się wśród ludu piiaństwo, zjadać 

"będzie jego dorobek lichwa, a. mło- 
dzież wiejska płci obojga narażona 
zostanie na demoralizację. Zacznie 


"się od nabywania od młodzieży włos- 


Ściańskiej za wstążkę, mydełko, 


' paczkę papierosów lub wódkę ukra-- 


dzionego rodzicom jajka, masła, se- 
ra paru groszy, zboża, kurczęcia 


w Łodsi z odnosze” 
niem do domu ! na prowineji rocznie Mk. 88, pół- 
mie- 
- 4 eeznie Mk. 8—. /varaniea kwartalnie Mk. 10.50 


. dzeństwa w miarę możności. 


i t d. a skończy się na ułatwianiu 
nierządu, waśnieniu parobka lub 
lub dziewczyny służebnej z gospos 
darzem. | | 


Dojdzie wreszcie do wyrzucenia 
chłopa polskiego z ojcowizny, ku 
czemu nieraz nastręczy się sposob- 
ność przy działach majątkowych. 
Drobne osady rolne, paru, lub kilku- 
morgowe nie dadzą sie dowolnie 
dzielić pomiędzy rodzeństwo, bo 
byłyby zbyt małe dla prowadzenia 
gospodarstwa rolnego. 

Ustalił się zatem w Królestwie 
zwyczaj, że jeden z synów dziedzi- 
czy całą osadę, spłacając reszte ro- 
Powos 
duje to nieraz niesnaski rodzinne, 
zwłaszcza, gdy idzie o wywianowa- 
nie sióstr, wychodzących za maż, 
W takich wypadkach wnet zjawi się 
usłużny żydek, dobrze obznajmiony 
ze stosunkami mieszkańców danej 
wioski. Postara się on, by do polu- 
bownego perozumienia nie doszlo, 
jusząc zawsze przeciw sobie obie 
strony, którym w rezultacie ofiaruie 
lichwiarską pożyczkę, 
roboty będzie wywłaszczenie: pol- 
skiego włoścjanina na korzyść spe- 
kulanta żyda, dochodzącego za mar- 
ne pieniądze do posiadania ziemi, 


któcej nie miłuje tak żywiołowo, jak 
polski włoścjanin i pracować na niej 


pie umie. | 

Dalej żydzi osiedli na wsi będą 
wybornymi agentami dla wywabia- 
nia naszego ludu za oceany, lub do 
pracy sozonowej w obcych krajach, 


eo wreszcie wytworzy brak robotni- - 


ka rolnego na własne nasze potrzew 
by gospodarstw rolnych, stanowią- 
cych przecież główne źródło naszego 
dobrobytu narodowego. 

Niedość na tem, żyd, osiadły na 
wsi, będzie najlepiej sytuowanym po- 
średnikiem pomiędzy wytwórcą rol- 
nej produkcji a jej konsumentem. 
Tylko, że ten pośrednik nabyte przez 
siebie artykuły Żywności przesyłać 
będzie do miasta hurtownikom ży- 
dom. Wytworzy się tym sposobem 
nierozerwalny łańcuch, łączący wy- 
twórcę Z konsumentem, za co ten 
ostatni płacić musi drożej za Środki 
żywności, niżby wypadało, bo prze- 
cież każde ogniwo tego długiego łań- 
cucha zarobić musi za to suto. 

Nie możemy uwierzyć, by nasz 
minister rolnictwa, sam 
nin, wybornie obeznany ze stosun- 
kami i potrzebami rolnictwa, mógł 
wystąpić z podobnym projektem do 
prawa. Nie przypuszczamy, by Ra- 
da Stanu projekt 'podobny zaaprobo- 
wała. IE me 

niewątpliwie w każdem ucywili: 
zowanem państwie współczesnem, 
rządzonem na zasadach najrozleglej 
pojętej demokratyzacji, nie powinno 


być obywateli, ograniczonych w pra-- 
wach z racji swego pochodzenia. lub. 
„wyznania. = a 


„Równe dla wszystkich obowiązki, 
ale i równe prawa. Oto szczytna đe- 
wiza szeroko pojętego hasła demo- 
kratyzacji narodów i państw. © 

-Leoz u nas sprawa żydowska ma 
specyficzne znaczenie. Równoupraw- 


Niedziela, 5 maja 1918 r. 


Finisem iej 


„ziemia: 


nienie w naszem państwie żydów w 
całóm znaczeniu tego słowa nie mo- 
że mieć miejsca, dopóki grozi nam 
zalew Żydowski, a uroszczenia na. 
ejonalistów, sjonistów żydowskich nie 


znają granic. Mamy iuż po miastach 


większych i drobnvch miasteczkach 
przeddźwiek Judeo-Polski, czy mamy 
Ją wytworzyć i na wsi? Byłoby to 
szczytem naszej ustępliwości, nasz e- 
go niedołęstwai nieprzezorności. 
Jeżeli żydzi chcą równoupraw- 
nienia w całej pełni, niechże zrozu- 
mieją, że Polska może być tylko 
Polską, « nie jakąś potworną Judeo- 
Polską z uprzywilejowanem wyjątko- 
wo Żydostwem, - PSIE 
-. Jacek Soplioa. 


Przemoc eży prawo. f 


Przemoc — czy prawo? Oba te 
sprzeczne z sobą pojecia zajęły w 
toku potworne) wojny obecnej umysły 
współczesnych filozofów, przyczem 
polęcie prawa, jako jedynego miaro- 
dainego czynnika, który winien re- 
gulować słusunki międzynarodowe 
ucywilizowanego świata, zyskało im- 
ponującą przewagę. Po tej stronie 
Renu utorował mu drogę poważny 
myśliciel niemiecki prof. Foerster. 
Znalazł się jednak inny myśliciel, 


„rzecznik przemocy, który uważa woj. .. 
nę za naturalny stan ludzkości, zgode . 


hy z prawami przyrody, przeciwnie 
zaś pokój za pewnepo rodzaju ano- 
malię, właściwą jedynie człowiekowi, 
co wynałurzył przyrodę, zmuszając 
do spokoju zwierzeta domowe, rosli- 
ny przez niego hodowane, W istocie 


bowiem rzeczy pokój jest tylko sta- - 


nem przelściowym, przygotowaniem 
się do nowel wojny. 

Wszystko na świecie jest w wiecz- 
nym ruchu, dowodzi dr. Koch, ów 
właśnie rzecznik wojny zaborczej, 
Walczą z sobą zwierzęta, rośliny, o- 
wady, gady, ryby, słowem walka—to 
prawo całej przyrody. Nie zna ona 
Spoczynku, ani stanu biernego. 
= Jeden tylko ezłowiek eżyni prze- 
stanki w tej walce. Wojna bowiem 
wiecznie trwać nie może, 
łaby zawiele. Dlatego po dojściu do 
pewnych rezultatów następuje wy- 
czerpanie i spoczynek, Jest on prze- 


cież tylko chwilowym, dopóki nie 
nastąpią nowe warunki, czyniące woj- 


nę nieuniknioną. | 
Marzenia o wiecznym pokoju są 
utopją, nigdy nieziszczalną, bo za: 


przeczają prawom przyrody, dla któ- 


rej ruch bezustanny i walki stane-. 
wią siłę twórczą, ` | 

„My, niemcy,—powiada dr. K. da- 
lej w swych wywodach, — prowa» 
dzimy tę wojnę nie dla chwały iżdo- 
byczy, lecz dla ducha naszego, dla 
Ojczyzny nasz3). 
nabożeństwem, w najwyższym uczu- 
ciu, że sprawa nasza jest sprawie» 
dliwą i dlatego musimy zwyciężyć i 
zwyciężymy. Po naszej stronie nie 
ma ani brutalności, gestów, ani nie- 
ubłaganej chęci zniszczenia . wroga, 
jak to głosza anglloy, ç = 


. zwycz. 50 í. za wlersz pet. Drob 


"naprz. 


lozoiją. szkodliwą, 


Kosztowa= 


Prowadzimy ją z 


CENA OGŁOSZEŃ: Na stronie l-eji w tekscie 


- mic 8.85 (, z wiersz pet. i š 
iogja i Reklamy 75 L Jedno-łamowy. Nekroe 


sa wiersz pet. Ogłoszenia 


napo7(.za wyra 


Ozytamy te słowa i nie wierzy 
my oczom. Jakto? Ten rzecznik wal 
kj Jako siły twórczej przyrody, o 
brońca 
nawiśoi, bawi się w rezultacie swych 
wywódów w sentymentalizm. ; 

Zmuć dr. Koeh zapoznał dwa 
czynniki, najlepiej regulujące współ 
życie między narodami, wiodące 


przytem do ustawicznego postępy 


kulturalnego. 


Znać nie wie nio o współdziała: 


nia i uzżupełnianiu się wzajemnem. 
Nie bierze pod uwagę, że istnieją 

rż. takie państwa jak Stany 
Zjednoczone Ameryki 


sobą w zgodzie i bez walki, bo przez 


prawo współdziałają sobie i nawzas_ 


jem się uzupełniają. Prawe moż 
dopomódz wszystkim narodom de 


wzajemnego współdziałania na siebie 


i uzupełniania się, tak jak chłód jest 
uzupełnieniem ciepła, cień uzupeł: 
nieniem Światła, Obrona wojny dla 
wojny, jako obrona gwałtu i przes 
mocy niegodną jest umysłów myśli. 
cieli, którzy jedynie dobro ludzkości 


winni mieć na widoku. Gwałt i prze-- 
moc nigdy Bic dobrego nie zdziałały.. 


Taka zaś filozofja, co znaczy mą 


wyjny zaborózej, apostoł nie: 


południowej 
przedowszystkiem Szwajcaria, gdzie 
-trzy różnoplemienne żywioły żyłą a 


drość, jaką uprawia dr. Koch jest fie 


D, B, 


CERD 


Sprawy polskie, 


Przygotowania do sporządzenia 
list poborowych już się rozpoczęły. 
Przeprowadzeniem poboru rekruta 
mają się zająć komendy uzupełnia- 
jące, które będą utworzone z istnie. 
jących obecnie głównych urzędów 
zaciągu. Urzędów tych jest jeszcze 
w kraju 17. Komend uzupełniają- 
cych ma powstać 34, a to w ten 


sposób, że dotychczasowy okrąg każ= 


dego zaciągu podzielony będzie na 2, 
części, podlegające odrębnym ko- 
mensdom. 

Co do samego poboru, to należy, 


zaznaczyć, iż nie jest zamierzony po. 


bór wszystkich, zdolnych do służby 
wojskowej z rocznika 1897 r., lecz 
jedynie ograniczona liczba rekruta. 
W fon sposób z istniejących obecnie 


oddziałów wraz z nowozaciężnymi: 


ma być utworzona brygada o pod. 

wójnym stanie oficerów, która przy- 

gotowana będzie do dalszych uzu- 

pełnień, jako kadra. © BE 
gt 


W tych dniach odbył się zjazd. 


i 
krajowy „zjednoczenia Narodowego”, 
A politycznej, która w Kole! 


Między partyjnym tworzy najbardziej; 


demokratyczną grupę. Uchwalono, 
między innymi, by przedstawiciele, 
„Zjednoczenia Narodowego” w Ra; 


dzie Stanu przy omawianiu ustawy 
gojmowej silnie podkreślali koniecze - 


ność oparcia na szerokich :podsta4 


wach demokratycznych, oraz, by pls 


nie baczyli, iżby Rada Stanu -nie 
przekroczyła samowolnie tych kom- 


„ potencji, do których ją ograniczyły | 


je) ordynacia wyborcza, oraz opinia 
publiczna. Zjazd wypowiedział się 
również przeciwko tworzeniu w ło= 
nie członków Rady Stanu osobnego: 
klubu ludowego. Pozatym omawia» 
Szereg spraw natury organizącyja 


DOOR © 


"Karol M arks. | 


*(1818-71918:. 


W dniu dzisiejszym upływa sto 
wt od chwili urodzin „ojca sociae 
lizmu* Karola Marksa (ur. się w Te- 
wirze dn. 5 maja 1818 r.) 


Marks pochodził z zamośnel ży- 
dowskiej rodziny—-(oiciee jego był 
adwokatem), zamieszkałej od. szere- 
gu lat w Niemczech, Ukończywszy 
studia prawne i filozoficzne w Bonn 
i Berlinie, wydawał w Niemczech dwa 

pisma: W r, 1842—1848— „Rheinische 
Zeitung i w r. 1844 „Doutsch-Franz. 
JahrlUrher", w którym poświęcał 
naiwiecej uwagi kwestjom ekonomiez- 
"nym. Prześladowany, osiadł w Brus 
kseli, gdzie ogłosił „Manifest der 
cammunistischen Partel", Jeeg iz 
„Brukseli musiał wkrótce uchodzić. 
W° ezasie ruchów rewolucyjnych w 
„*. 1848 przybył do Kolonii i podżegał 
lud niemiechi do powstania. Wygna- 
ny z Niemiec w r. 1849, przeniósł 
się już na stałe do Londynu, gdzie 
utrzymywał się z dziennikarstwa 
i gdzie też dokonał burzliwego ży» 
"wota w r. 1888, a 
„.. Karol Marks jest „ojeam sociae. 
dizmn* dlatego, że uia! w pewne ra- 
,my wywodów naukowych utopiespos. 
„ł6czne calego szeregu myślicieli 
„średniowiecznych i czasów nowożył.- 
„dych, jak Morusa, Saint-Simona i in. 
Uiął Marks te wywody w obszer-_ 
„Ne dzieła społeczno-ekonomiczne p. t. 
„Kapitai”, (Das Kapital—Kritik der 
. Polilisetav Qakonomie), które wyszło 
„W Pr. 1887 i iest podstawa t mw. s0- 
„ojalzmu naukowego, 60 znaczy: 
cz mely marzeń przenbleczoneso w 
Szaty nanuki—,Kapita'" przełożono na 
.wszystkie nieomal języki europej-- 
skie, napisano do niego wiele komen- 
tarzy i każdy ekonomista zająć musi 
względem dzieła tego odpowiednie 
„stanowisko. — — | 
-x Qezywiście znalazło dzieło Mar- 
_„kKsówskie zwolenników i wrogów. M. E- 
Trepka. pisze naprzykład o niem: . 
|. „Nfa fest to bynajmniej błyszczą - 
-.6y.ogniem i paradoksami pamflet 
w rodza: ntworu Lassalla, ale jest 


_ "porobef narodu naszego 
w Konstytucji 3 maja, 
U Ma 


Usiłowaniom niezapomnianej inie» 
„- decenionei (eszcze Komisii Edukacji 
Narodowe! towarzyszyły wysiłki mae 


frei literatury; oma m Angli i Trane 
cji, biorac te, ca ich piśmiennictwo 


miało na*tcpszego, piekną farmę i ideę 
Postępu, umiała jednak rzeczy wzie- 
ie do wlasnych nagiąć stosunków 
+ walczyć z tym, co było wtedy hañ- 
ba narod polskiere—ciemnola, nie- 
uctwem, zsbobonem sd gnuśnością 
*poleczną. Behomolec, Naruszewicz, 
Krasicki, Kuiaźnin, Zabłocki Niesce 
wiez i dlugi szereg innych pisarzów 
„tej epoki, to nietylko poeci, Baahi 
bą i zaszczytem są naszym po dzień 
dzisiejszy, ale jeszcze przywódzcy 
_ nsredowi. Oni ta jjteraturę z życiem 
-.sprzęgii, przyszij godziwie "bowić 


‘T szlachetnie tozyć i rolę swoją ode 


| grali bez zarzutu, I du PA 
e „wielkością ukochania sprawy na. 
todowe głębokością rozumu nie 


tslępowali im politycy, Staszyć, Kol- 
ata); Jezierski, Daea ' aria 
ędrzećki, Woj © ; 
=e wspólnymi usiłowaniam 
"|l'syslem polityki 
> boki i wszechstron 
„rodu Zgodny, 


i stworzy- 
państwowej, głe- 
ny, -z duchem na» 
„pOdu (a szlachetną myślą 
` obywatelską przesiąknięty, Zajaśniał 

"ewy okres, po wieku złotym drugi 
z „pięknych okresów naszego. piśmien- 


 dzisieiszę. 


ski i inni pomniełsi, - 


to przeciwnie cieżki, 
traktat ekonomiczny“. | 

Zwolennicy zaś Marla uważają 
go za laklegoś  opatrznościowego 
wprost męża, którego nauka Jedna 
może dać ludzkości... prawdziwe 
szczeście! Przesada toż w tem twiere 


dzenia nie ma granic. | 


Swiat cały bowiem w Marksie 
uważać musi jedynie filozofa-ekono= 


-mistę, który wytknął nowa, daleką, 


bardzo daleka drogę ewolucii spo» 
Jeczno-ekonomiczne|. sa 


Zasadniczą teorią jego jast, 26 


praca wytwarza kapitał w prze- 


świadczepiu zaś, iż cały organizm 
ekonomiczny oraz przywileje klas 
zamożnych wypływają jedynie z wys 
zysku pracy ręcznej przez kapitał, 


Marks szuka środków, jakimi by- 
można ulepszyć ustrój obecny i do- 
chodzi de wniosku, że tylko zastąe 


pienie własności indywidualnej, źró- 
dła wszystkich nadużyć, przez wła- 


sność zbiorową opółu—rozwiąże kwe- 


stle socjalna. Wszystkie twierdzenia 
Karola Marksa są wielce problema- 


tyczne i w każdym badź razie obli- 


czone na rozwój przemysłu i oświaty. 
eności prywatnej na wlazność zbioroś 
wa — Marka zainiciówał utworzenie 
„Międzynarodowego  slowarzyszenla 


robotniczego” — f zw. Międzynara= 


„dówki prolefnr'achiei, która też pe- 
wstała w r. 789.1 istnieje po dzień 


Wobec jednak wzrastaiacych kon- 
trastów miedzy kapitałem a praca, 
dzieki skomentowanin i uzupehnieniu 
„Kapiilaiu“ nairozmaitfszymi, nie ma» 
jącymi n. b. nie wspólnego z ekonos 
mjia polityczna, fodatkami o siosun- 


kach społecznych, o walee klas, ra 
iigli i Ł d. utworzono z dziela Mar-. 


ksowskiego roistawe 


właśnie „nauki 
socjalistyczne *, ; 


— S, Jantckt. 


"Pod kałóm chwili 


 Recznice narodowe. 


W życiy narodów są chwile i 
wydarzenia epokowego znaczenia dla 


«całych przyszłych stuleci i pokoleń. 


I nasze dzieje — dziele Narodu Pol- 


skiego — obfituja w wielkiej donio- 


słości fakty takie, zaszłe zarówno 


podczas dni rotegi i chwały: jakoa 
też za czasów niewoli drogiej na- 
szej. susa eap A o 

Chrzest Narođu Polskiego w d. 
5 marca 966, Koronacja Roleslhawa T: 


przysporzenia dobrze zasłużonej sła- 


wy o6jczyźnie i utrwalania w niej po- 
myślnego dla wszystkich bytu. 
= Szkoła i książka stały się tym, 


czym być zawsze powinny, otwartą 
„skarbnicą, w kiórą nauczyciele i pi- 


ęarze kladli dla użytku pówszechue- 
go najpiekniejsze kwiaty swych u- 
czuć | myśli. To te% małuralnie, że 
pod wpływem takie! szkoly i takiej 
książki zaczął wywierać ów typ 
szlachcica $atrmaty, 00 to drwił z u- 


rzedń. a kłania! się i schlebiał mož- 


hem, co jeśli czętać umiuł, czytał 
dylko kalendarze, pelne bajań najpo- 
spolitszych, so o ojczyznę dbał tyle, 
ile o zeszłoroczne Żniwa, bo był prze- 
dewszystkiem abywatem swego po- 
wiatn. á | 
~ Wyęrastało nowe pókolenie. Dość 
wozyfać się w dzieła współczesne, 
„Sarmatyzm“, „Powrót Posła“, albo 
późnie!sze „Dwaj Sieciachowia*, aby 


polać, jek głęboka różnica przekonań, 
tczuć i sądów dzieliła ojców i dzie- 


cl. A abók tego nowego typu, który 
'ku obywatelskim posługom sposobił 


Się gorliwie, a- później sposobnym . 
się istotnie okazał, wyrastał inny, co. 
nawet poza ojczyznę sięgał, aby od. 


% 


obcych nabrać szerszego. i grunto- 
wniejszego wykształcenia, czy też 
zdobyć potrzebne wiadomości facho- 
we, których kraj dać nie mógł, ¿i 
przywiezionym dorobkiem ojczyznę 
później zbogacać, Pada Lk 

„ d dźwigał się kraj z ruiny mate- 
rialnej i nędzy moralnej, Rolnictwo, 
przemysł, handel poczęły kwitnąć 
w uszozupionej Polsce, jak nigdy 


R, aa A u- przedtym. Poprawiły się warunki 
uictwa, — ożywiony. najlepszą - chęcią bytu ekonomicznego — szlachty. mie- 


 niestrawny. 


Dla. walki zaś.o te zamiane wla- 


NOWY KURIER PODZKI—5 mala 1018 riku 


Unia polsko-liławstta — Jnolatla na 
tronie polskim: Obrona Częstochowy; 
Konstytucia 3-g0 Mala; daty po 
wstań narodowych w 1831 i 1868 r. — 
oto naprzykład wypadki tak olbrzy* 
miego znaczenia w o historii Polski, 
Rocznice wydarzeń spokowych swig- 
cjć też uroczyście zwykliśmy. 

W czasach, kiedy krępowano 
nasze życie naroduwsa w stopni, 
przechodzącym  wszalkie  pojscia, 
święciliśmy uroczystości narodowa 
w duszy li tylko. Dziś więzy w tym 
względzie rozluźnily się... T 

Z rocznie narodowych zyskały 
już sobie prawo szozepólnógo uprzys 
wilajowania rocznice: BRNA 
trzeciego Maja 1791 r, powstania 
29 listopada 1831 r. i walki m na. 
jeźiźcą w 1868 r. Niewatpliwie i na» 
dal pozostaną one, a zwłaszcza rocz 
nica Konstytucji, stałemi świętami 
narodowemi. | 


By jednak nadać rocznicom nas 


szym wielka, czynną rolę w uświa* 
domieniu narodowem _ szerokich 
warstw narodu polskiego — można 
świętowanie ich połaczyć zawsze 
z akcja oświatową lub filantropiina. 
'Swióto narodowe polskie winno być 
dla szeregu instytucji narodowych 
okazia do rozwinięcia w danym dniu 
szerokiej działalności, czy to za na- 
średnieciwem rozpowszechniania bro- 
azury sltralnej, zastosowaneł do pa- 
wagi chwili, czy to za pośrefnie- 
iwem odczytu o danym fakcie, czy 
wreszcie sprzedaży znaczka—na cels 
„owej instytucji społecznej i oświato- 
wej. EW | 
Zysk w danym wypadbu bedzia 
podwójny: z jednej strony bowiem 
spopularyzuje się jedną z kart na- 
szej historii, z drugiej zaś powiększą 
się fundusza danej instytucji. 

W roku bieżącym uroczystość 
Trzeciego Maja z konkrstna akcia 
społeczną połączyła Polska Maci erz 
Szkolna, która rozpoczęła onegdaj 
Wielką Kwestę Majową na. walką 
z analfabetyzmem. . | | 

"Cel olbrzymi — wątpić też ani 
"na chwile nie mozna, że społeczeń” 
„stwo polskie poprze go wszelkimi 
siłami i ofiary popłyną obficie. . 

> s M. Sktelrz. 
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— Zmaiezżienie Krzyżń św. W 
dniu dzisiejszym w parafji Swieto- 
krzyskiej przypada odpust Znalezie- 
nie Krzyża św. Włlaściwis uroczy- 
stość te Kościół katolicki winien ob- 
chodzić 8 mąja, jednakże zwykla 


szczaństwa, a i ludu wiejskiego, bo 
liczni panowie, przejęci prądami libe- 
ralnymi, nłynącymi zza granicy, czy- 


nili poddanym mniej 
znaczne ulgi, | 

W takle] chwili, 
dym polu życia 


lub więcej 


kiedy na każ. 
społecznego zazna- 


czały lub już zaznaczyły sie ołebo-. 


kie zmiany na lepsze, zebrał sie w 

Warszawie w dniu 6 października 
1788 roku sejm, wielkim zwany, na- 
razie dlatego, Że trwał blisko lat 
cztery, dla nas wielki, gdyż pozosta- 

zwi} po sobie w spuściźnie narodowi 
polskiemu rzecz nieśmiertelną—Kon- 

stytucję 3 maja, 
, Konsiyiucia nie była dziełem ca- 
łego seimu, tylko najlenszej jego 

cząstki; ła ustawa rządowa pod 

„pewnymi względami wyprzedzała spo- 
jeczeństwo, dla wielu obywateli byla 
zbyt rewolucyjna, ale ponieważ idee, 
które przyświecały przy jej tworze- 
niu ustawodawcom, były słuszne i 
spra wiedliwe, wieć wkrótce stała się 
dla całego narodu ukochaniem i chlu- 
bą, a dziś jest świętością, | 
Poczęta w szczerej chęci ratun- 

<ku zaęrożonej od wrogów Rzeczypo- 
spolitej, w dążeniu do zabezpieczenia 
niepodległości zewnetrznej i wolności 
„wewnętrznej narodu, z myślą, że 
twórcy i 

ezesnych i przyszlych pókoleń przez 

nią zasłużyć sobie będą mogli, — o- 

„kazała się dziełem mąadrym i SpTA= 
wiedliwym. A-choclaż nie ziściła po- 

kładanych w niej nadziej, nie ocaliła 
Ojczyzny i jej granie, to ptzósież u=- 

nhroniła od hańby imię Polski, zmy- 
ła wady i winy naszych ojców, a 

-potomkom stała się „gwiazdą prze” 


jej na wdzięczność współ 


przenoszoną jest ona na najbliższą 
niedzielę. „gy 
Padłauo hislor, Helena matka 
cesarza Konstantyna W., podozas 
pielerzymki do Palestyny odkryła 
cudownym sposobem Krzyż św.i część 
jego zabrała do Konstantynopola. 
Uroczyste nabożeństwa z racji 
odpustu w kościele Św. Krzyżą od- 
będą się w porządku zwykłym. 


— W sprawie kandydatów do 
szkoły wojskowej. Z Głównego 
Urzędu Zaciągu donoszą nam, że od-. 
jazd do Warszawy kandydatów do 
Szkoły Podchorążych (oficerskiej) 
nastąpi w piątek, 10 b. m. w połude 
nie—do «szkoły zaś podoficerskiej we 
wtorek, 14 i. m. Aż do tego czasu 
włącznie przyjmowane są w biurze 
G, U. Z. (Aleje Kościuszki 1) poda: 
nia o przyjęcie, w których głównym 
warunkiem jest ukończenie przy- 
najmniej 6 klas szkoły średniej dla 
kandydatów do Szkoły oficerskiej, a 
dwuch klas średnich, względnie szko- 
ły ludowej dla podoficerskiej. 


— Co ła ma znaczyć? W ostat- 
nim (17) numerze „Jedności Robotni- 
czej“ znajdujemy znaną bezczelną o. 
dezwe „do ogółu* źydowskiej stu 
denckiej „Wzajemnej pomocy”, w któ- 
rej to odezwie żydowscy naoisnaliści 
studenci występują w karygodny spo- 
sób przeciw rektorowi i senatowi po- 
litechniki. „Jedność robotnicza”, organ 
narodowych socjalistów, organ robot: 
niczy, zaopatruje „oświadczenie* wspo 
mniane w- jedyny. komenta: z następu- 
jącej treści: „Rzura(one) doststeczni: 
jaskrawe światło na politykę(!) upra- 
wiana przez zarząd politeshniki".. | 
Komentarz ten daje do zrazu: 
mienia, jakoby redakcja robotniczego 
pisma stanęła w obronie nacjonali: 
stycznego z»chłaunego żydos wa. U- 
ważać to należy chyba tylko za prze 
oczenie, jakie się jednak zbyt często 
zdarza a w „Jednośc.*, lub robotę ja- 
kiego niepowołanego „wojtka”*, który 
to uczynił bez wiedzy redakcji, Eks- 
perymenty to jednak niebezpieczne, 
odyż szerokie sfery robotników, zwo: 
jenni ów „Jedn. Rob.“ sa zupełnie in 
nego zdania w kwestji. żydowskiej. 


— Z Uniwersytetu Ludowego 
(Piotrkowska 91), W ciągu bieżące- 
go tygodnia na Uniwersytecie Ludo- 
„wym odbędą sią następujące wykła- 
dy: w poniedziałek, 6 b. m. 1) od 7 
do 8 g. dyr. Dawison: „Najważniej 
sze zjawiska fizyczne“; 2) od 8—9 g. 
p. Kern: „Zjawiska geologiczne”; we 
wtorek, 7 b. m. 1) od 7—8 pg. p. 50- 
holewska Ada: „Historia literatury 


wódnią, owym słupem w noc jasnym, 
w dzień ciemnym, który, jak Izraeli- 
tów % niewoli egipskiej, i nas bodai 
czy nie że straszniejszej niewoli ku 
wolności państwowej prowadzi! 

Cóż w niej było takiego, że chwila 
jej stworzenia stała się swiętą pamiąt: 
ką dla całego narodu? | 

Była rzecz wielkiej wagi: ate 
kopstytucja jawiła się dzielem tei 
samej szlachty, która. tyle upadku 
ducha i dostojności niedawno jeszcza 
 wykażała, a teraz rezygnowała na- 
wet z praw wyjątkowych na korzyść 
młodszej braci mieszczańskiei, byle: 
by Polskę całą zachować, | 

_ To jest dziwnym, a pięknym gia. 
wiskiem w naszej przeszłości, innym 
narodom nieznanym, i wieszcz na 
większy, rozważając ten rys duszy 
polskiej, ową zdolność do egzaltacji 
i poświęcenia, wołał: - o RZE 

„I dai Bóg królom polskim i ry: 
cerzom woinogel, iż wszyscy nagy 
wali się bracią: i najbogatsi i naiu- 
„bożsi, A takiej wolności nie było 
nigdy przedtym. Ale po tym będzie 
|. „A nakoniec król i rycerstwo 
dnia 3 maja umyślili wszystkich poe 
laków zrobić bracia: ' najprzód mie 
SZCZAN, a potym włościan. 

„l rzekła nakoniec Polaka: „Kto 
kolwiek do mnie, będzie wolny i 
równy, gdyż ta jestem wolność“. 

Oto jakie uczucia rodzą prawa, 
-naduna mieszozanom, wolność, ubez: 
pieczona konstytucją dla tych włe 
ścian, którzyby na ziemi polskiej żyć 
chcleji, » i 

_. Aie obok tego, co zrobiono 
-BOprawy. stosunków -- społecznych 


-> A-120 


„lskiej w zarysie"; o) od 3—9 
Waszkiewiar: Dziele Porozhiorowe”: 
(piatek, 10 b. m. 1) ad 7—8 pody 
„pani Sterling-Okuniewska: „Zycie proś. 
in” (z obrazami niknącymi); 2) gd 8 
„do 9 e. sędzia Kempner: „Ustrój kon- 
 Atylucyjny państw Europy Zachod- 
„niei“; w sobotę, 11 b. m. 1) od 7—g 
nod. sędzia Bilyk: „Ekonomia spo- 
teczna“; 2) od 8—9 g. p. Szymankiee 
wicz: „Juliusz Słowackie. 

m È Wagę Twa »oż-bszczęFm, 
We vtorek, 14 b, m. o godz, 5 p. p. 
w lokalu własnym odbedzie się 


©. Pa 


á 


«gólne zebranie V-go łódzkiego 
-T-wa  pożyczlowo-oszczednościowe- 


|— Nencert „mimi Dzisiejszy 
koncert „Tutni* w sali koncortował 
przy „niey Dzłelnej zapowiada sle 
„ laknajpomyślniej, Interesuiacy pro- 
gram wypełnia: znakomiła śpiewac?- 
ka p. Maryja Rola-Rakowiecka, nie- 
nana dotad w Łodzi, a ciesząca się 
„w. Warszawia dyżem nznaniem skrzy- 
paczka Pp. Halina Balińska=Tabecka, 
oraz witany z zapałem przez publiez- 
ność artysta sceny warszawskiei p, 
Jerzy Leszczyński, Chór męski „Tut. 
_ni* pod batuia p, Antoniego Micha- 
dowskieso donafni reszty programu. 
Pozoslaje hilety są A0 nabycia w 
księgarni Gebethnera i Wolffa (Piotr- 
K owska 87), w dzień zaś koncertu w 
tasie przy sali koncertowej, 
-Należy mieg padzieię, że publiez- 
ność tłumnie pospieszy na koncert 
Lutni”, a szkoły na Chełmszczyźnie 
i Podlasin zyskaja poważny zasije 


4 


ek, 


— Gziery Wielkie Zabawy 
 BDgrodowe. T-wo śpiewacze „Chór 
Mariański" przy kościele św. ‘łanie 
sława Kostki nrzadza w dniu 5-20, 
„A-8Q, 9-70 i 1200 man 4 Wielkie 
Zabawy Ogrodowe w parku „Wene- 
"ela" przy szosie, Pabianickiaj, pola” 
_2wm0ne z mnóstwem niespodzianek, jak 
doterja fantown, confetti, poczta ect. 
oraz wystenami znakomitych sił ar- 
tystycznych. 

"Dzis, 1. å, 
dzie „Kcścinszko w 
Dnia 8:6 maia r. b. sztukę w 5-ciu 
aktach E. Błolnickiego p. t. „Zagroe 
da Sobkowa”, dnia gmaila r. b. „W 
płonace: Mcsikwie* J. Majchera. Dzień 
zaś  12po maja Lledyie calkowi- 
cie poświęcony uiwcrem niedawno 
zpasłego poety L. Rydla: graną be- 


dzie sztuka 5 aktowa „Zaczarowane 
Koło“. "IE 
| W czasie zabawy przygrywać 


bedzie urborowa arkiesira, 


fen. Początek o godz, 1 po poł. 


w niedziele danym be- 
Petersburgon", 


Wejście—75 fan, dla dzieci 50 


SEEREZ |) 
AWA ; 


— Z Panianie. Do do?0ru szkoł" 
nego miastą Pabiania weszli — Z raw 
mienia magistratu, drugi burmistrz 
Stanisław Moszczeński, zastępca ław- 
nik dyr. Paweł Graesar, z ramienia 
Rady Mieiskiej: dyr, Taodor Hadrian 
Adam Lewandowski, Bolesław Drze- 
wiecki, Walery Kamieński, Otton 
Fiedler i Gerszon Weinstein; z ramie- 
nia nauczycialstwa: Staniaław Rudolf 


_Schacher. zastępca Edward Mieszkow- 


ski, z ramienia duchowieństwa kato- 
Jickiego: ks, kan, Wal, Swiniarski, e- 
wanpelickiego: pastor Schmidt; gmi- 
ny żydowskiej: Joek Goldring, z po- 
śród obywateli: Józef Hiller, z urzą" 
du: lekarz powiatowy dr. KEdwaurd 
Ostaniewiez, 

Dozór szkolny na pierwszem po 
siedzeniu powoła do swego składu 
przez głosowanie jednego z kierown - 
ków kilko-klasowej szkoły średnie, 
Po ukonstytuowaniu się prezydium 
„dozoru szkolnego, zgodnie z art, 66 
1 67 przepisów tym czasowych 0 szko- 
łach elementarnych, powoła do życia 
Opieki Szkolne dla' szkół w Pabłani- 
cach, 


Teatr 1 Mezyka. 
Teatr Polski. 


Z Kancelarii teatru komunikują 
nam: od 7 b. m. w sztuce „Powraca“ 
Porto-Rich'a niezależnie od p. K. Ju- 
noszy: Stepowskiego — przyjmuje u 
dział jedna z natlepszych sił teatru 
„Rozmaitości“ p, Felicja Piehorówna, 
nieporównana mistrzyni w prowa» 
dzeniu dialogu. 

Zrozumiała jest 
zainteresowanie, jakie budzi wtorko- 


wa premiera. Dziś o godz. 3 np. zna» 


komita sztnka Kistaemerkesa p. t 
„Zagadzka”, w której 
gra gość warszawski p. K. Junosza» 
Stępowski. Wieczorem o godz. 7i pół 
po raz 3-ci ciesząca się olbrzymim 
nowodzeniem sztuka Kistaemerkesa 
"p. t« „Szpiagó. o - | 

— Juro o godz. 7 i pół wiecz. 
oryginalna sztuka Oroisseta p. t- „Jas 
strząb”. 


Z blizka i z daleka 


A 28 mierucćkomości do żye 
dówi W czasie od 1go września 
do 3 grudnia 1917 r. w mieście So» 
snowcu przeszło z rąk polskich, 
chrześćjańskich do rąk żydowskich 
aż 28 nieruchomości! To bezustan- 
nie wykupywanie nieruchomości pole 


to Na swej wiek byjy nowe i piękne, 
ałe nas by iuż nie zadowoliło, stwo- 
rzono rzecz większą w naprawie rzą 
du, ij można powiedzieć, doskonałą, 
O silny rząd prosili publieyści pol- 
zcy i silny rząd stwarzała Konstytucja, 

_'Ansrchia, z którą walczył całe 
- Życie Konarski, schodziła do grobu. 


Grzebało ją przedstawicielstwo 
„farodowe, przeświadczone 0 tym, 
że wolność — fo nie nierząd, a swo= 
bada — to nie samowoła, że jeśli ży- 
«is prywatne bez zasąd obejść się 
nie może, to tym wiecej publiczne i 
narodowe bez praw jest nie do po- 
myślenia. Wprowadzając wzorową i 
sprawną Organizację państwową 
stwarzała Konstytucja istotne podwa- 
liny przyszłej potęgi Polski, ładu 
„wewnętrznego i wolności zewnętrz- 
"nej. Na, niestety, dla nas, na hańbę 
dla złych instyktów sąsiedzkich nie 
pozwolono narodowi naszemu na to, 
aby mógł tak, jak chciał, w domu 
swolm się rządzić i wywrócono nie- 
tylko Konstytucję, ale i na naród na- 
łożono kajdany. - 

I rzekła nakoniee Polska: „Kto- 
kolwiek przyjdzie do mnie, będzie 
-wolny i równy, gdyż ja jestem wol- 
ność". : 

„Ale królowie, posłyszawszy © 
tym, zatrwożyli się w sercach swych 
i rzekli: „Wypędziliśmy z ziemi wol- 
ność, a oto powraca w osobie naro- 
du sprawiedliwego, który nie kłania 
się tatwanom naszym. Pójdźmy, za~ 
bijmy naród ten“. I uknowali między 
soba zdradę. ME 
(|. „l umęczono naród polski, i zło» 


łono w grobie, a króowie wykrzyk: 


neli: „oabiliśmy i pochowaliśmy woł- 
ność," | 

Chowano wolność Polski w grow 
bie nie bez oporu społeczeństwa: Do 
obrony ojczyzny i Konstytucji po- 
rwali się wojacy polscy pod wodzą 
Kościuszki, 

Obca przeważna przemoc zgnio- 
tła potęgą bagnetów rozpaczliwa wy- 
siłki, ale nie zabiła ducha narodu, 
oczyszczonego we krwi i mozołach, 
pełnego wiary w słuszność bronio- 
nej sprawy, dla której od stu z górą 
lat trudzą się ręcei pocą czoła i me- 
czą dusza. | 

„I umęczono naród polski i zło- 
Żono w grobie, a królowie wykrzyk- 
neli: ,„,Zabiliśmy i pochowaliśmy wol: 
ność”. A wykrzyknęli głupio. Bo 
naród polski nie umarł; ciało jego le~ 
ży w grobie, a dusza Zstąpiła z zie- 
mi, to jest z życia publicznego, do 
otchłani, to jest do życia domowego 
ludów, cierpiących niewolę w kraju 


ci za krajem, aby. widzieć $ierpienia 


ich. A trzeciego dnia dusza wróci do 
ciała i naród zmartwychwstanie i u- 
wolni wszystkie ludy Europy z nie- 
woli. | 
- À jako za zmartwychwstanism 
Chrystusa ustały na ziemi całej ofia- 
ry krwawe, tak sa zmartwych wsta- 
niem narodu polskiego ustaną w 
chrześcijaństwie wojny! 3 

„„Anarchja—to my!“ wołał Konar- 
ski, gdy zważał wszystkie ustorki 
życia polskiego z epoki Saskiej, — 
„Wolność—to my, tn Polska" spie- 
wał wieszcez narodowy. gdy wmorślił 
się w ducha Konstytucji majowe. 

| Brontstaw Knots 


BDÓZKT—5 maia t913 roku 


wiee kolosalne 


ałówną role 


skich prZez żv tw jest. zrozumiałe, 
ale na szczęścia budzące się samos 
Poczucie narodowo wśród kamienie 
oZników kładzie tamę zachlanności 
Żydostwa, 2 l | 


Kpitacja wśród jeńców niemieckich. 


Komisariat bolszawicki do Spraw 
zewnętrznych otrzymał od rządu nie- 
mieckiego następuiącą depeszę isk-)- 
wA, podpisaną przez von Bnsnhaso. 

Wadłnp wlarorańnych informa- 


efi, pis Ta ngg dosziy, wśród ień» 
DÅ -veh niworzyly się komis 
tety 1....iacyjne, które maia praco- 


wać nad zrównaniem stanowiska ofi- 
cerów i żołnierzy. W Omsku, Tome 
sku | Jekaterynburgu stało się to już 
faktem, | | 

Komitet w Omsku uchwalił oprzeć 
się szybkiemu powrołowi jeńców 
Część jeńców zajęła dworzec, gdzie, 
uszykowana w uzbrene oddziały, 
ma polecenie powstrzymania nadcho- 
dzących zə wschodu transportów 
jeńców. | ARE 
Dalej w Moskwie miał się odbyć 
kongres teńców wojennych ze wszy- 
stkich obozów leńców, aby przedsię- 
wziać podobne kroki. 

 Wobee tego rząd niemiecki wy- 


 stosowuie do rządu rosyjskiego na- 


stępujące naglące żądania. 


1) Wszyscy jeńcy w Omsku ma- 
ją być natychmiast rozbrojani —i 
rząd powinien utrzymywać w tym 
mieście woisko, aby na prźyszłość 
nie zdarzyło się nie podobnego. 2) 
Ogólne kierownictwo obozów jeńców 
ma przejść do rąk władz rosyiśkich, 
przedewszystkiem w Omsku i Jeka- 


terynburgu dopóki nie przybędzie 


tam komisia niemiecka. 8) Jeńcy 
niemieccy mają być oddaleni od au- 
stro-węgierskich. 4) Oficerom mają 
być przywrócońe ich prawa. 5) Dwo- 
rzece w.Omsku mają napowrót zająć 
wojska rządowe, które bedą odpo- 
wiedzialne za wolny przejazd tran: 
sportów jeńców wojennych i eywil- 
nych z Syberji wschodniej i środko- 
wej. 6) Nie będzie wolno odbywać 
takich kongresów jak ten, który się 
odbył w Moskwie. Rząd niemiecki 
spodziewa się od rządu rosrjskiego 
odpowiedzi co do tego, że wzmian- 
kowane sprawy zostaną załatwione. 


Komunikat niemiecki 
BERLIN. (Urzędówo). 


Wielka 
maja. 


Zachodnia widownia wojny 


Kwatora Glówna, 4-go 


Front wojsk gen. feldmarszałka 
Ks. Bupprechta Bawarskiego 
i Niemieckiego Następcy Tronu. 


Na frontach walki sytuacja po- 
zostaje niezmienioną, Działalność ar- 
tylerji była na wielu odcinkach rów- 
nież w nocy ożywioną. W okręgu 
Kommel i po obu stronach Avre 
wzmógła się on adzisiaj rano do znacz- 
nej wysokości. Częściowo atak an- 
gielski na południo-wschód od Arras 
został edparty. py | 

Grupa wojsk Galliwitza. 

Pod Verdun działalność artyle- 
ryjska. | 
Grupa wojsk ks. Albrechta Wir- 

temberskiepo. | 

Po bezskutecznych atakach wy» 
wiadowczych wroga na froncie lota- 
ryńskim, działalność wojenna była 
przed południem ograniczoną. \W le- 
sie Parroy i na zachód od Blamomt 
po południu wznowiony ogień trwał 
do późnej nocy. | | 

Zostrzeliliśmy wozoraj 25 lataw- 
ców nieprzyjacielskich i 2 balony na 
uwięzi. Lejtn. Buchler osiągnął swe 
35, lejtn. Puettez zaś 22 zwycięstwo 
powietrzne, i | 


Wschódnia widownia  wojay 
- Finlandja. a 

Południowo-zachodnia część Fin- 

łandji została oczyszczona z nieprzy« 


Jaciela, Wojska niemieckie, w połą: 
©zaniu z bataljonami finlandzkim! 
zaałakowały przeciwnika pod Tahtt t 
Tovaslshus ruchem okrążającym i; 
po pięciodniowej walce, pomimo zas 
ciętego oporu, oraz rozpaozliwych 
prób przerwania się—rozbiły go do: 
szezętnie. Oddziały finlandzkie za: 
stąpiły cofającemu się nieprzyjacie: 
lowi drogs ed północy. Okrążony zą 
wszystkich stron, po cłażlnohi rwa: © 
wych stratach, przeciwnik zloży! 
Lroń. W ręsa pasze wpadło 20,090 
żołnierzy, £0 dział i 200 karabinów 
maszynowych. Pozatem zdobyto ty. 
siące koni i wozów. | 


Pierwszy Uenstrał-k wątermistey 
a Lmdendorfft. -* 


Telegramy. © 
Pnzesilenie aQstrjaokie. 


BERLIN. Z Wiednia donoszą pod 
datą 8 b. m: Sytuacja w izbie po; 
słów jest znów bardzo poważna. 
Przewlekające się przesilenie weszło 
teraz w stan ostry. 


Na dziś przed południem zwoła 
no posiedzenie przywódzców stron 
nictw, na którem prezes ministrów, 
Seidler, ma złożyć ważne oświadoze» 
nia, oraz ma być powzięta decyzja 
ċo do zwołania parlamentu. 

Zyczliwość dla kóalicji. 


KOLONJA, 3.5, — Do „Kölnische 
Atg,” donoszą z Bukaresztu: Za ilu: 
strację niezmiennie życzliwego sta 
nóowiska rumuńskiej pary królew: 
skiej względem koalicji niechaj po: 
służy fakt, stwierdzony w sposób 
 nieulepający żadnej wątpliwości. Gdy 
Gpuszczał Jassy szef francuskiej mi* 
sii wojskowej, gen. Berthelot, wów: 
czas królowa Marja, żegnająca gene 
rała na dworcu kolejowym, osobiście 
wręczyła mu list żelazny na drogę: 
pocałowała go w czoło i w chwili 
odjazdu pociągu powiedziała jeszcze 
słowa; „Do widzenia”. Nie chyba le 
piei—kończy „Kölnische Zig.” — nię 
maluje istotnych nastroiów, jakie 
niezmiennie rozpowszechniane są 3 
samego zamku królewskiego w Jal 
sach na całą Rumunię. 

Stanow: sko papieża. 

KOLONJA. „Kólnische Ztg.* do: 
nosi, że pewna poważna osobistość 
z Watykanu twierdzi, iż papież mì 
mo pogłosek narazie nie wyda żad: 
nego nowego orędzia pokojowego 
Nota jego z dnia 1 sierpnia z.r. wciąż 
jeszcze ma to samo znaczenie, tak 
że powtórzenie jej w nowej formie 


nie jest ani potrzebne, ani konieczne. 


i-szy maja w Wiedniu. 

BERLIN. Z Wiedniu donosza de 
„Deutsche Vagesztę.*, że dzień 1 szy 
minął łam spokojnie. Tylko przeć 
poludniem odbyły się zebrania pro- 
gramowe za pokojem bez. aneksji 
i odszkodowań. 


 Rezruchy w Amsterdamie. 

BERLIN. — Z Zurychu donosza 
do „Lokal Anzeigera": Z Hagi otrzy- 
muje „Neue Züricher Ztg." wiadce 
mość, że wskutek bezrobocia w rzą: 
dowych fabrykach amunicji, w Am- 
stordamie  ponowiły się rozruchy. 
Doszło do starć, podczas których za- 
bito jedną osobę. Fabrykę amunicji 
zamknięto zupełnie. 

Hadze sklepy są woiąż je 
szcze zabite deskami, a w nocy kra: 
Żą po mieście patrole wojskowi. 
Władze holenderskie zakazały wszak 


"kich pochodów d. 1 maja. 


Zaprzeczenie. 

BERLIN, 3.5. Urzędowo: Pogłe 
ski, jakoby podczas jednej z naszych 
ostatnich operacji na zachodzie za: - 
tonęła wielka liczba naszego wojska. 
jak oświadczono w kołach miaro 
dajnych, są zupełnie bezpodstawne. 
Przed uchwaleniem budżetu. 

BERLIN 4.V. „Berl, Tgbl* pi sze 
obydwie partje konserwatywne o- 
świadczyły, że trzecie czytanie bud- 
żetu winno by się rozpocząć w pią: 
tek przyszłego tygodnia, Inne partje 
głosują za poniedziałkiem po Gait 
Wniebowstąpienia Pań skiego. Więk: 
szoŚć jest jednak za tem aby roge 
wiązanie odroczyć aż do Zielogych 


owiątek, 


Porozumienie z Holandją. 
"BERLIN, 4.V (w.) — W dniu 27 
kwietnia pertraktacje pomiędzy Niem- 
` cami a Holandją w sprawie przewo- 
"zu i w kwestji żeglugi na Renie do~. 
- prowadzone zostały do porozumienia. 
we, wszystkich punktach. Również . 
-aprawa przewozu i wywozu piaskn i 
żwiru, których rząd holenderski po-. 
trzebuje więlcsza ilość, załatwioną Zo- 
"stała pomyślnie. Jedynie jedna kwe- 
stja, pozostajncea w związku z wzno- 
.wieniem ruchu towarowego na kolsi 
Ruemond—Hamont, wymaga jeszcze 
wyświetlenia. Lecz i w tym  wzele- 
dzie dochodzi już do porozumienia, 
bak, że i tą sprawę należy uważać za 
uregulowaną. 
Debaty w sprawie zajść na 
| | Ukrainie. R 
BERLIN. — 4.V (wł) W komisji 
głównej parlamentu rozpatrywano dziś 
sprawę zajść na Ukrainie, Przewodni- 
czący zgłosił wniosek, aby jednocze- 
śnie weszła pod obrady kwestja wy- 
- farzeń w Finlandji oraz aby poru- 
 Bzono również sprawę pertraktacji z 
Holandją. Z polecenia kanclerza Rze- 
szy dawał wyjaśnienia wice-kanclerz 
v. Payer. Informacje te dotyczą trzech 
punktów. i | 
1) Rozkazu generała marszajka 
polnego v. Eichperna; 2) zaareszte- 
wania członków rządu i Rady ukrae 
ńskiej; 3) Reorganizacii rządu na no- 
„wych podstawach. W sprawie wywo- 


urzędo wa. | 


agonnija Reutera, rząd 


przygotowaną na to, 


środki, jeżeli umowa 
skutku. 
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LARS 
na 
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f Pilzeńskie, Bawarskie, 
l Momachiiskie 


"warn Tow. Akcyjnego przy ul. Srednief N 34. 
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e Fabryka kapeluszy - 
e Karola Göpperta 
© _  _ Poleca na sezon letni 

duży wybór kapeluszy najnowszych fasonów 

i kolorów t. j. Velorowe, włochate, filcowe, 

stomkowe, czapki oraz kapelusze damskie letnie 


| Ważne dla stelmachów, kowali i stolarzy! 
| DEBIN 


sucha, okrąg!a lub w szezapach jak '|| - 
nery ulic 


e 
CJ 
4 
e 
e 
© 
a 
e 
© 
© 


sA również okorowana stale do nabycia 
way składzie drzewa E TRN 
y Sidzewskiej M 6365. —— 


TRAUTWEINA 
niezrównanej dobroci 
mk. 5.50 za funt poleca 
s "A. Trautwein 
-_ Piotrkowska 73. ` 
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odzyskują pierwotny kolor po użyciu „Wo. 
dy Pelanin Woda ta nie farbuje, lecz 
przywraca naturalny kolor włosów, nie za- 
„ wiera tłuszezu ani osadu, nie brudzi przeto 
„_ skóry. 'Ządać we wszystkich skłidach. 


dów wice-kanclorza ukaże się nieba“ 
wem sprawozdanie urzędowe, Na sku- 
telk uchwały komisji głównej, dyskn=" 
sja, jaka nastąpiła w rezultacie wy” 
jaśnień wtaekanolerza, 
žana za poufną. Również i w tel 
kwestji wydane będzie sprawozdanie 


Nota angielska do Holandii 


BERLIN —4 Roterdamu donoszą 
do „Berliner Tageblatta*: Jak ogłasza 


sia} rządowi holenderskiemu odpo-. 
wiedź wyczerpującą na 
sprawie sekwestru okrętów holender= 
skich w portach koalicj 
rozważa rokowania, prowadzone po- 
między Anglją a Holandją i zazna: 
cza, że postawione warunki w odpo- 


z 


samaisa 


tów wynagrodzeni będą za okręty 
które im zabrano. a. 
Unzństwowienie... kobiet. 
Dzienniki petersburskie, jak „Pe- 
trogradzkoie Echo“ i „Petrogradzkaja 
Gazeta* przedrukowywują z dziennika 
„Ufimskaja Ziźń* następujący dekret 
„sowietu* saratowskiego o „socjaliza- 
cji kobiety*, rozlepiony na. rogach u- 
lic Saratowa: | "= 
1. Od 1 marca 1918 r. znosi S'ę 
prawo w asności osobistej do kobiet 
od 17 do 32 roku życia. | | 
©. e. Prawu tenu nie podlega ą 
Żony, posiadające więcej niż pięcioro 
dzieci. AES T 
8 _ Wszystkie kobiety- brzemien- 
ne uwalnia się La 4 miesiące cdwszel- 
kich obowiązków. l 
4. Nowonarodzone dzieci po ' sią- 
gnięciu miesiąca życia, oddawane są 


ma być uwa" 


angielski prze- 
jezo note w 


i. Odpowiedź 


= -3 g 


darzeń. W wyborze marszałka wzię 
ło udział 47 posłów na 60. Na 4%. 


'. kartek nłosujących nie otrzymał do- 


tychczasowy marszałek nawet poło- 
wy. Dziewięć było niewypełnionych, - 
a 28 padło ponownie na dr. Richkli< 
na. Przyjął on wybór. Podsekretarz 
stanu Krehler krótko przemówił w 
sprawie budżetu: Mileczeniem przyję-! 
to jego wywody i milezeniem zgów 
dzono się na wniosek przesłanią bud- 


setu do komisji. Za przyczynę tego 
sachowaniy się podaje „Deobachter* 


ze S!rassuurga następujące wyjaśnie 
nie. | Em 

Milczenie było protestem przeciw. 
namiestnikowi, który przed zwoła” 
niem sejmu oświadczył, że 0 samo- 
dzielności, lub przynależności krajo 
do innego państwa związkowego nie 
wolno nic mówić. 


ki 
a 


wiedzi na propozycję 
ców dostarczania jej zapasów żywno+ 
ści wzamian za okręty równaly się 
odmowie. Wobec tego stał się nieu: 
nikniony sekwestr okrętów holender- 
skich, znajdujących się w portach ko- 
alicji. Holandja powinna była być 


angielski w Hadze oświadczył bolen- 
derskiemu ministrowi spraw zagra” 
nicznych, że zarządzone będą inne 
Takie samo oświadczenie 
złożyły również Stany Zjednoczone. 


Odpowiedź powtarza następnie obiet- 
nicę, że holenderscy właściciele okrą- 


ip f Tow. Ake. Browaru Parawego 
R Sukcesorów 


| w kodzi, ulica Srednia Nr. 34. 
NAJWIEKSZY BROWAR w MIEJSCU. : 
FABRYKACJA CHEMICZNIE CZYSTEGO PŁYNNEGO KWA-j 
SU WĘGLANEGO wCYLINDRACH STALOWYCH po 20 110 kilo 1 


| vB uprasza sią przy kupnie o zwrócenie uwagi na etykiety i korki stem:lowane i żądanie dostawy z bro- ; 
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| ssa 88088 Doktór med. 
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RE A ARR pm 


„] dowej restauracji, ceny przy | 


sprzymierzań- 


wychowywane 


poseł bowiem 


nie dojdzie do 
12 k wietnia. 


K. Anstadta 


ga EAN 
9 


i 5 m jad „9 
J. Rosiewicz 

zmienił godziny przyjęć na 
= 0d 2 do 4 po poł. 
Piotrkowska 164. 


- Zakład kąpielowy > - 


w Polsce. 


"]SEZON 1918 od 20 MAJA do 200. 


| ul. Piotrkowska M 157, 


| WRZESNIA. 
| Kąpiele siarczane. błotne, elek- [i 
| ryczne, słoneczne. Wodołecznica. p 
| Wspaniały park kuracyjny. Wy-$ 
|| borna (polska). kuchnia w zakła- 8 


j .. stepne. i 
|Codzień 20 czerwca do 20 sierp. $ 
pcia koncert włościańskiej ka~ f 
„poli symfonicznej pod batutą | 
królewiaków . 
pp. Karela I Stanisława 
|  Mlamysłowskich. | 
i Na żądanie wysyła się prospekt § 
i e bezpłatnie. | | 
w A 


| Doktór Józef Michalski 


okulista 
— powrócił z Rosji, — 
Przyjmuje eodz. od 11—12 i od 4—6 
W niedziele i święta od 10 do 12 


Piotrkowska 121. 
Akuszerka 


=» dypiomem Cesarskiej Akaa. 


„demji medycznej w Piotnogra 


dzie, praktykująca 20 lat, przyjmu- 


_je. Dla pań przyjezdn, osobny tokal 


„masaž“ Piotrkowską 132 m 14 — 


do zakładu ludowego, gdzia mają być 


rem ludu do 17 roku życia, 

Jak saznaczają dzienniki peter- 
sburskie, Rosja będzie zmuszona znieść 
i to szaleństwo. | 


Niemy sejm. 


Alzacko-lotnryński sejm krajowy 
jak czytamy w „Berliner Tageblatt" 
z dnia 24 kwietnia zebrał się w dniu. 
Najstarszy wiekiem po- 
sei otworzył posiedzenie drugiej 
by w krótkich słowach, 


1 usawa jp 


| prvem od wierzby“ 
J apteki Ed. Lipińskiego, Warszawa — 
| Mokotów, Sprzedaż w aktekach i skład 


ui. B 


i kształcone poł dozo- nown 


godz. 
godz. 
P 


lata u 


iZ- 
bez żadnej 


aluzji do wielkich politycznych wy- 


| nadzwyczajne 


łą 


| ósmej. rozpoczną się 
| nie 5 po poł. 


d 


1 celarja codziennie od 8 


Ey p PRE 


* Kursy Handlowe 


i 


Wykłady na letniej grupie 


| rozpoczną się 22 maja 


Kancelarja otwarta codzien- 
nie od 6 i pół — 8 i pół wiecz. 


_Świerzbę 


nawót zadawnioną i z bolesny mi 
strupami pryszcze. męczące swęjĄze - 
nie leczy radykalnie, bezwonny 
wyrobu 


tapeczn. Łódzkich i okolicznych. 


Losy Lołerji Klasawej 
_ na inwalidów Wojennych 
do lej klasy polecająi 
6. GRZELIK 
3. SOWIAK” 


enedykta Nr. 10. 
Dr. Leon Szayerowicz 


po powrocie z Rosji 
wił przyjęcia, 
Choroby wewnętrzne i kobiece 


, Godziny przyjęć od. 10 ej do 12 ej 
I Od 4-ej po poł. do 7-ej. 


| Piotekowska 


— 


WZNO 


wił przedstawiciel 
rządowy o zaliozaniu służby wojen: 
nej i ojczystej służby pomocniczej, e 
dodatkach do pensji 


zawiadamia niniejszym pp. Członków Cechu, że | 
w poniedziałek, dnia 6 maja r. b., o godz. 3 po poł. | 
w lokalu własnym przy ul. Miisza 46, odbędzie się | 


Dzielna AŻ 57, 
Egzaminy wstępne do wszystkich klas, prócz 


Podania nowych kandydatów przyjmuje kan- 


Dnia 18 kwietnia zebrał się. po- 
Posiedzenie otwarto o 


ie sajm. 
8 m. 15 po południu, a już o 
3 m. 30 było one skończone, 


odczas tego kwadransa przemó” 
rządu. 


za wysłużone 
rzędników krajowych I nauczy: 


cieli w szkołach publicznych i £ p, 
oraz budżet w drugim czyłaniu przy: 
jęto bez żadnych uwag 
przedstawicielstwa ludowego. 


ze stron 


RERE GBW OSA BURZA Z RATA 


Rzeżników m. £odzi | 


ogólne zebranie | 


„Zarząd. | 


Ar] 


0 "IGZRU 


nia 3 czerwca, o godzi- 


do 1 po poł. 

PETE PORTYK PEESI 
MASAT Nereli ky SRA 
AGBŁOÓSZŁEAJĄ OKORBNE: 


A A dA Pierwszcraędne — 
mama RE Biuro Nauczyc.el - 
skie F. Sẹ owskiej, Przejazi N 14, 
Pelsca z dobremi rekomendacia mi 
na Stałe, na lato: mauczycieli, 
nauczycielki, z muzyką, śpiewem 
cudzeziemci. freblanki, bony z szy- 


_ elem, gospodynie hutetowe ochro- 
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